
p r e n u m e r a t a  w miejscu:  r oczn i e  z ł .  
4 0 ;  kwar t a ln i e  z ł .  12 ;  —  mies ip-  
czni e  z ł .  5 ;  Nr .  po j edynczy  gr .  10. 79

P r e n u m e r a t a  na p ro w in c j i ,  z op ł a t ą  pocztową 
z ł .  20  kw ar t a l n i e .  —  O p ła t a  za i n scr c j ę  obwie-  
Rzczcń po g r .  10 od wiersza  mającego  l i t e r  50.

w  Warszawie dnia 22 Marca 1831 roku w e Wtorek.

  1  powodu zniżonej p rzez  rząd opłaty pocztow ej , czy li  p o r to r j i  od pism perjodycznych;
cena prenumeraty na prowincji na Gazetę Polską , zniza się od d. 1 kwietnia nu zltp.  L(»
kwartalnie.

R z e c z y  k r a j o w e .
Jenerał gubernator m ias ta  stołecznego W arszaw y.

Kwest ja  p rawna  do rozwiązani a dla wszys tk i ch  p r a w n i ­
k a  __ J an  W oło ws k i  m ieszkan iec  Bydgoszczy w y s ł a n y
zos t a ł  p r zez  t amte j szego  d y r e k t o r a  pol icj i  p.  Schwede 
jo kró l es twa  Pol ski ego  dla szpi egowania p o ru s z e ń  wojsk 
P o l s k i c h .  O d e b r a ł  napoczot  tego wynadg rod/ .en i e  talarów 
25.  Mimoto w ła sne  jego uczyniono w sądz ie  z e z n a n i e ,  u- 
n i ew inn i on y  j e d n a k  zos t a ł  na dn iu  15 b.  m.  p r z e z  sąd 
wo jenny nadzwycza jny .  Mam p rz e t o  h o n o r  zapylać  się 
panów p ra w n i kó w ,  jakich po t r zeba  dowodów,  ażeby  szpieg 
W czasie wojny pochw ycony ,  m ó g ł  być powieszonym jeżel i  
w ł a sne  jego w sądzie  ucz yn ione  zeznan i e  , n ie  j es t  dosta-  
t e c z n e m d o  skazani a  go na s zubi en i cę?  up r a s z am  o z a k o m -  
m un ik ow an ie  mi św ia t ł ego  ich zdania  w Celu p rzes ł an i a  
onego w podobnych  p r zy pa dk ac h  sądotn wo je nn ym  nad-  
zw y cz a j ny 111. —  ^  War szawie  d.  21 marca  1831 r o k u . —  
J e n e r a ł  p iechoty J.  h r .  h ru ko w ieck i .

Jenerał Gubernator m iasta stołecznego W arszaw y.
Ponawia jąc  obwieszczenie ogłuszone przez pisma publiczne wzglę­

dem sk ładan ia  broni skarbowej w komnnssji  rządowej wojny, za 
w yznaczoną  op łatą ,  podają do wiadomości publicznej,  ze termin 
sk ładan ia  rzeczonej broni przedłużonym  zosta je  do dnia 23 b. m. 
włącznie, Z  tein zas trzeżeniem, że u kogo po dniu 23 b .  m .  broń ur- 
senalowa znalezioną zostanie,  ten, jako  źle m y ś ląc y ,  uważany i 
pod sąd wojenny oddanym  będzie. P r z y  przedłużeniu terminu 
poprzedniem obwieszczeniem oznaczonego, w y p ła ta  przez kommis- 
sjt- rządową wojny uiszczana, zmienioną zostaje  na następującą: 
K to  dostawi w dniu 21 b. ni. karabin w dobrym stanie , o t rzy m a  za 
niego z ł.  12, za  pistolet zł.  4 , za  pałasz  długi zł.  6 ,  za  pałasz 
k rótk i  zł. 2. W dniu 22 b .  i i i . oddający broń odbiorą za  karabin 
z ł . 6, za  pistole t zł. 2 , za  p a ła sz  ja z d y  z ł . 3, za  pałasz  piechoty 
z ł .  1 Osobom sk łada jącym  broń w dniu 23 b. m. w y p ła ca ć  się 
będzie: z a  karabin  zł. 4, za  pistolet  zł.  1 gr. 10, za  pa łasz  jazdy 
2 °  gr. Za  broń uszkodzoną cena powyższa  zmienioną zostanie, 
stosownie do kosztu jakiego reperacja  onćj w y m ag ać  będzie. 
— "Warszawa, dnia 21 m arca  1831 roku. Je n e ra ł  piechoty J. hr. 
Krukow iecki.

_  P r z y c h y l n Je d 0 p r o ś b y  mieszkańców mias t a  i a b r y -  
c z n e g o  O z o r k o w a ,  r o d e m  Niemców , o z ł y  duch  i nieule*

głość  w t e r aźn i e j s ze j  epoce  posądz ony ch ,  do r ządu narodo* 
wego w dn iu  11 b. m.  zan ie s ionej  ; upoważn ien i  j e s t e śm y  
podać do powszechne j  w iadomośc i :  iż m i e szkańcy  u s p o m -  
n ien i  , n a j l ep szemi  chęc i ami  tv sp r awie  p r z y b r a n e j  o j czy ­
zny swojej  ożywieni  b ę d ą c ,  wsz e lk i e  pol ecen ia  w ład z  
z p r z y k ł a d n ą  u leg ło śc i ą  i po śp i ech em wykonywa ją .  W do ­
wód czego z łożyl i  świadec twa  ko m i t e t u  obywa te l sk iego  i 
kotnmis sarza  obwodu Łę cz yc k i e g o  , t udz i eż  dowódzcy ba-  
ta l jonu 3 p u ł k u  14 pi echo ty  tam konsys to j ącego .
—  W dniu  28 b. m.  o godz in i e  2 ?, po łu d n i a  odbędzi e  się 
l icytacja  in m inus  na dos t a rczen i e  dla 65  pa troi i s low 
cy rku łó w  r s h  Wołoszek  , f u r aże r ek  , bu tów , i g r z e c h o t e k ;  
chcący p r zys t ąp i ć  do l icytacj i  obowiązany j es t  z ł ożyć  vadi ­
um w kwocie  z ł p .  400 .  W zor y  e f t ek tów  i w a ru n k i  k a ­
żdego dnia od godz iny  8 rano  do 4 7. p o ł ud n i a  w wydzia le  
admin is t ra cy jny  i i i  u rzę du  mun ic ypa lneg o ,  są wolne do p r z e j ­
r zen i a .
—  Obywate l  j eden  7. Galicj i  , wyczy tawszy  z gaze t  c zyn  
żo łn i e r z a  L em ań sk i e g o  , k tó r y  zabiwszy j e n e r a ł a  Rossyj -  
ski ego  zd j ą ł  z n iego szlify i szar fę  i w nie p r z y b r aw sz y  
s i ę ,  w jeż d ża ł  r anny  do W a r s z a w y ,  p r z y s ł a ł  dla niego 
w p o d a r u n k u  p ' ę k n ą  jańczarkę .
—  Donoszą  z K r a k o w a ,  że j e n e r a ł  Ch łop i ck i  j e s t  mocno 
s ł a b y ,  jego tam p r zyb yc i e  sp r aw i ł o  mocne  wrażen ie  na 
Ai l j l r jakach w P o dg ó r zu  , a l bowiem przez  par ę  dni  i nocy 
ca ły  ga rn i zon  Podgó rza  s t ał  pod b r o n i ą ,  s t r yp low ano  wa r ­
ty nad Wis łą  i gęste  po se ł s no  patrole.  Pani  S t a n i s ł a w o ­
wa z Lnbomie r sk i ch  Potocka wojewodzina ,  po k io tk i c j  ch o ­
robi e  rozs ta ła  się z ł y m  św ia t e m . # _
—  Rossjanie  cofając się z Lubl ina p r zed  j e n c t a ł e m  D w e r ­
n i c k i m ,  uprowadzi l i  z sobą p r zykut ego  do a rm a ty  s zano­
wnego w e t e r a n a ,  b y ł e go  legjonis tę p o d p u ł k o w n i k a  B i l i ń ­
ski ego.  .
  Wysz ło  dz i e ło  „  Panowanie  k ró l a  Po l sk i ego  S t a n i s ł a ­
wa Augusta  , ”  napisane p rzez  Joach ima  Lel ewela .  Z n a j ­
du j e  się w xięgarniach W a r szawsk l ch  za zł .  2
  W yją tek  z listu  pisanego z okolic Ciechanowa ćtnia
17 m arca• ■— Dnia ts b.  i i i  p i e r wszy  r az  po rewoluc j i ,  
w k r oc zy ło  do C iechanowa o k o ł o  500 kozaków-  Rabowal i
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gdziemogl i  ,  a co n ie  mogl i  z ab rać  to niszczel i .  Z y dk ow ie  
C iechanowscy,  choc nie  inoglj  nic znaleść dla na szych ,  wszy- 
s t k iogo  obficie dos t arcza l i  dla obozu  Moski ewsk i ego^  r o z ­
ł o ż o n e g o  za mia s t em.  Za to t e ż  z a b ra n e  p r z e z  n i e p r z y ­
j ac i e la ,  choc m a ł e  t y lko  zapasy sk a r b ow e ,  nabyl i  za bezcen ,  
bo  k o r ze c  wsze lk i ego  ga tu n k u  zboża po g r  20 .  T ak i  to 
p a t r y jo t y z m  kochanych  naszych żydk ów .  Mus zę  ci też 
doni eść ,  j a k i m  sposobem pozby l i śmy  się n i ep ro szo nyc h  go 
ści z naszych  okolic.  Woj sko  nasze  ( j e ż e l i  się nie m y ­
l ę ,  j azda  A ug u s t o w sk a ) ,  s t a ł o  w bl i skości  po t amtej  s t r o ­
nie  { j e d y n i .  W nocy p r z y b y ł o  po do bno  t i z ech  tylko pod 
j a z d e in  pod wys tawione za inostein kozacki e  czaty i wypa­
li l i  do nich z pis toletów.  U c i e k ły  p ik i e ty  do obozu,  a cała 
Z g r a j a  r abus iów  na tychmias t  p i e r z c h n g ł a , ale t a k ,  że zo ­
stawili  ca ły  obóz , koc io łk i  z n i edogo towanem j a d ł e m ,  a 
n i e k t ó r z y  nawet  ku lba k i  , z r abowane  i w łasne  swoje r i e  
czy .  N ie w id s i my  odtąd  n iep rzy j ac i e l a ;  mówią  powsze­
chn i e  u n a s ,  Że sig cofa i że nasi idą za kozakam i .  Dziś 
o wschodzie s ł ońca  s ł ychać  b y ło  ^armaty ,'  w k i e r u n k u  ku 
O s t r o ł ę ce .
—— H y ją .  tek z lisfit r o d a k a  naszego Taeonarda C h odźk i  
-  P a ry ż a  z d .  8 b. m.  —  Wątp i ę  aby sig z d a r z y ł  d rug i  
m o m e n t  podobny  t e m u ,  w k t ó r y m  o t r z y m a ł e m  twoje p° 
sino i d o ł ącz one  do n iego d z i e n n i k i ;  m o m e n t  ten b y ł  s t a ­
nowczy dla naszej  s p r a w y ,  i n igdy nie będę  w s t an i e i do  
s t a t eczn ie  ci podz i ęko wa ć  za twojg pamięć .
, . ^ ° p ie rwszych  wiadomościach  o t r zym an ych  tutaj  o p r z e j ­
ściu Bugu p r z e z  Moska l i  i zbl i żaniu  sig ich do War s zaw y ,  
F r an c j a  c ała  oczek iwa ł a  z na jw iększą  n i ecierpl iwością  dn>* 
walki  s t anowczej .  Dyb icz tak  byf^ p ew ny m  z is zczen i a  
swo jego  p l anu ,  iż zawczasu  po wy sy ł a ł  k u r j e ró  w do P e t e r s ­
b u r g a ,  B e r l i n a ,  W i e d n i a ,  i tutaj  do Pozzo d i B o r g o  
z z a p ew n i e n i em ,  iż na jpóźn i e j  d.  21 lut ego zajmie W a r s / a ’ 
wg ze ś rodkową  swą a rmj;} , gdy  w tymże  czasie dwa jego 
sk r z y d ł a  s t anąć  m i a ły  pod Mo ko to we m i Powązkami .  
P i  zez dni  c z t e ry  gaze ty  B e r l i ń sk i e  m i l cza ły  o was. Lis t y 
p r y w a t n e  nic nam nie don os i ł y ;  Pozzo [ t ryumofowa ł  z a t em,  
i up ew n ia ł  d w ó r  tut ej szy,  że wszystko  j uż  by ło  skończone  
X Polską ;  kar l iści  mu  wtórowal i  a pal r joc i  zwątpi l i .  K o n ­
sul  D u r a n d  nic do swojego r ządu  nie p i s a ł ;  a za tem 
od rę tw i en i e  by ło  pow szechne .  W l ak i em po łożen iu  rzeczy 
nadchodzi  twój list i p r z y  niin gazety z 19 i 20  lut ego;  
w p r zec i ągu  godz iny  p o r o b i ł e m  w y j ą tk i ,  p o s ł a ł e m  j e  
na p un k t a  ważni ej sze  i c a ły  P a ry ż  wiedz ia ł  o n i e ś m i e r ­
t e l n yc h  dniach 19 i 2 0  lu t ego.  w iad om oś ć  ta,  opa r t a  na 
di  uk ow any ch  donies ien iach,  p r ze j ę ł a  na jwyższą  r adością  
u m y s ł y  wszys tk i ch .  J e d n a k ż e  pon idważ M os kale miel i  
zając War sz awę  21 l u t e g o ,  z a tworżono  się tutaj  na nowo  
o sp r a wę  P o l s k ą ,  lecz ostatni  twój pak i e t  z do ł ączonemi  
n u m e r a m i  z 21 i 22  lutego waszego  dz i enn ika  zwal i ł  iin- 
pos lu rg  i k ł . i n s tw o  Mosk i ewsk i ego  pos ł a .  K r ó l ,  mini-  
s , r ' j u m  i i nne  w ładze  widz ia ły  te nu me ra  , t r z eba  by ło  
W g c  w ie r zyć ;  a t ym cza sem  p. D u ra n d  j ak  m i l cz a ł  tak 
mi  czuł ; l edwo aż 2 4  l u t e g o  r ac zy ł  wys łać  z W a r s z a w y  
swoję  expedye jg .  J J

J e s t - ś m y  tu na wu lka n i e ,  k tó r e go  wybuchni ęc i e  nastąpi  
w iniai  g ociąg«n,n się dworu  w d e k l a r o w a n i u  sic zą Polsku.

°  lul<,j s'zego k ró l a  by łob y  dost a teeznć in  aby 
1 0 0 , 0 0 0  f r a n c u z ó w  r o i > j ł o  na<J W;J  jch dz i enn !k( ; '
wyczytac i e  j a k  sig sami o skarża j ą  i j a k  da l ece  a l t aku ją

w ła sn y  r z ą d ,  co i ch  w s t r z ym uje  od wyp łace n i a  na jświęt ­
s zego d łu gu  dla w ie rnych  i walecznych Pol aków.

K on ce r t  na zysk  P o l a k ó w ,  dany  tutaj J u , a rcll 
p iękn i e j  sig u d a ł .  Sowiński  p r z e r o b i ł  na o r k i e s t r ę  m azu ­
ra D ąb rowsk i ego ,  i sam ex e k w o w a ł  z na jwiększą  do sk o n a ­
łością  ; ca ła  sala ozdob iona  by ł a  s z t anda rami  F ra n c u z k i o -  
mi i Po lskie tni ,  a ja jako Li twin ,  w żadne j  okoliczności  nie 
r ozdzi e l am Pogoni  od o r ł a ;  wszędzie  jaśnieją  to znaki  b r a ­
terskie .  Od roku  182S jeszcze  , um ie śc i ł em  je na  winietce 
poezj i  Mick iewicza ,  k tór a  ter az  sta ła  się pows zec hn ą .

Kniaziewicz j u ż  między  nami  —  Lud .  P l a t e r  w t ych 
dniach p r z yb ęd z i e .  ( z M. ) '

—  ( N a d . )  —  Z umie szczonego  w ga . i ec i e  Ber l i ń sk i e j  
r a p p o r tu  P e t e r s b u r s k i e g o  dowiadu i emy  się.- Ż e . p o r u c z n i k  
Pestow z L l i zbc tg r a dzk i ch  u ł a n ów  awansowany  zos t a ł  na 
s z t abs ro tmi s t r z a  i o zdobiony  k i z v z e m  ś.  W ło dz im ie r za  
z k o k a rd ą  za t o ,  iż w dniu  16 pod wsią Chwa l ibo -
ga,ni b l i sko K a łu sz yn a ,  p r zed  2 ba t a l i j onami ,  2  s zwadron# -  
" " i  2  a rm a ta m i  na szemi ,  we 20  u ł anów i 25 kozaków
re j t e ru jąc  zab i ł  swoją r ę k ą  2 oficerów i j e d ne g o  pod o ­
ficera r an i ł .  Winszu j emy  panu Pestotv s zczęś l iw ie  n a b y ­
tych s t opni a  i k r z y ż a ,  ale nic możemy  powinszować m u ,  
ani dob rego  wz ro ku  , ani pamięci  , -bo pod Ch wa l ibo gam !  
miał  sp r awę  z j ed nym  ty lko  p lu to n em  s t rzelców p ie szych
1 pól s zwadronu  u łanów;  bo ani j e d e n  z naszych nie zg iną ł ,
2  tylko u ł a n ów  zost ało l okko  r a n n y m i  i 2  kon ie  zg in ę ł y ,  
zaś p»n Pes tow zost awi ł  nam 8 kozaków i j ednego  u ł a na  
j eńc am i .  Bodaj to  umieć  pisać r a p p o r t a !  Dwaj  of icerowie 
z 1 p u ł k u  , pbdani  za zabi tych p r z ez  pa n a  Pes t ow .

(Nad . )  R o zś io r  s u m ie n n y  m a n ife s tu , i  innych , d z i a ła ń  
k o m ite tu  c e n tr a ln e g o  F r a n c u s k ie g o  w  s p r a w ie  P olsk ie j  
p ra c u ją c eg o .  ( C i ąg  dalszy .  )

TV d ru g im  a r ty k u le  z adecyd ow a ł  K n r j e r  P o l s k i ,  iż 
kom itet cen tra ln y  F rancuzki d la  s p r a w y  P o lsk ie j  p r a ­
cu j ą< y , u n i e  odpowiada by na jm n ie j  sp r awied l iwym ocze­
k iwaniom Pol aków u, n ag an i ł  n ie ly lko  zam ie szczony  w tym  
mani f eśc i e  u ry s  h is lor j i  Po lsk i e j ) ) ,  a le  umyś l i  onegoż i 
s tylu , obwin i ł  ko m i t e t  uo b r a k  szczerośc i  i otwartości) ! ,  
u p a t r z y ł  w t y m że  mani f e śc i e  uczczą t y lk o  n i eoznaczoną n a ­
dzie j ę ,  z k tó r e j  n ic  wyci snąć  n ie  m o źna n .  T a k  więc K u r j e r  
Po lski  u s t a no wi ł  się sam o s t a t e czn ym  m anifestu  F ran cu s­
k iego  s ą d e m ,  zapomniawszy  z a p e w n e ,  ze w kroju k o n s t y ­
t u c y j n y m ,  sąd każdy  za swe wyr ok i ,  u lega  sądowi pub l i c zno ­
ści .  G d y b y  K u r j e r  Po lsk i  z as t anowi ł  się b y ł  coko lw iek  
więcej nad podpi s ami  tegoż m a n i f e s t u ,  na cze l e  k tó ry ch  
jest  wet e r an  na rod u  F r an cu zk i e go ,  w poczęcie  k tó r yc h  z n a j ­
du j e  sig wiciu wymow nyc h  i gor l iwych d ep u to w a n y c h ,  k i l ­
ku wa l ecznych  j en e r a łó w  , nasz nawe t  r odak  ( (Leonard  
Chod/.koi) , n i emn ie j  od nas o sp r a wę  Pol ski  t r o s k l iw y ,  i 
syn  przyj ac i e l a  Szwajcarskiego  Kośc iu szk i  ( iFrau.  C e l t n e r » ;  
p r zez  sam ju ż  wzgląd i s za cunek  d la  tak zn a kom i ty ch  m ę ­
żów , b y łb y  p o m y s ł y  s w e ,  choćby w na jw ięk sz ym  ga lopi e  
w s t r z y m a ł ,  p ióro z r ęk i  w y p u ś c i ł ;  lecz zapęd j ego  m us i a ł  
być  gwa ł towny ,  z a lni ł owanie  w ła sneg o  zdan ia  n a ju p o r cz y .  
wsze :  k i e dy  mając  s ię wzn ie ść  do szczy tn ie j szego  od na g a ­
n ianego  p r z ez  s i ebie  s t y lu  , pozwo l i ł  p rzec i eż  sobi e r u b a ­
sznego wyrażeni a  ; m i en i ąc  (irys his lor j i  Po lski e ju  w t y m  
man i f eśc ie  u podkasan ym .n  Nie  będz iem wszakże  w ych o ­
dzić z samej  powie r zchownośc i  a r t y k u ł u  K u r j c r a  P o l s k i e go ,
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zas t anówi l i śmy  się nad  r zecz ą  s amą  > nad  powinnośc i ą  r o z ­
b i e r an i a  onćj .

W y s t ęp u j ący  z r e cenz j ą  j ak iegobądz  p i s m a ,  p rze j ąć  się 
pow in i en  dążen i em  o n e g o ż , z a m i e r z o n y m  p l a n em  i w y k o ­
n a n i e m  t ego obojga ; oba cz m yż :  czyl i  i j ak  dal ece  s ię p r z e ­
j ą ł  t em iż  w łasnośc i ami  man i f e s tu  F r a n c u z k i e g o  K u r j e r  
P o l s k i .  Mani fest  t en  do n a ro du  Po l sk i ego  wystosowany,  
zda w a ł  s ' f  Ku r je rowi  Polskifemu , j akby  dla s amych  t y lk o  
b y ł  P o l ak ów ;  m i a ł  zais te  komi t e t  F r a n c u z k i  powód t ak  go 
„a s to sow ać ,  lecz d ąż en i em  onegoż jes t  zwrócić  uwagę  całe j  
F r a nc j i  i i n n y c h  ucy w i l i zowanych  narodów na sp r a wę  P o l ­
s k i ;  n i c p r zywła szcza j ąc  atol i  sob ie  ko m i t e t  F r a n c u z k i ,  j a ­
k o  p r yw a t n i e  zawiązany w ładzy  odzywania  się do całe j  Eu-  
r o p y ,  odpowiada jąc  Po l akom na wezwan ie  w man i feśc ie  
s e j m o w y m ,  z a m i e r z y ł  wykazać  p r z e d  E u r o p ą :  c z ćm -b y ł a  
Po l ska  p r zez  dzi es i ęć  wieków , p r zez j a k i e  wypadk i  z a g ł a ­
dzoną  zos t a ła ,  c zem znowu być  może ,  i j ako po t r ze bną  jest  
d la  pomyś lno śc i  i n n yc h  na rodów.  Nie po t r z ebo wa ł  z a t em 
k o m i t e t  F r a ncu zk i  p r zechodz i ć  c a ł ą  his tor j ę  Po lsk i  i p o p i ­
sywać się z jej  znajomośc i ą  d o k ł a d n i e j s z ą ,  an iże l i  Polacy 
m i e ć  mogą.  D a l e k i e m i  są F r an cu z i  od takowej  z a r ozumia ­
ło ś c i  : b y ło  między  nimi  wielu p is a rzy  h is tor j i  P o l sk i e j ,  
n i edawno  dość szczy tn i e  s k r e ś l i ł  Salvandi  dz ie j e  Jana 111 
i za razem p r z e b i e g ł  c a ł ą  h i s to r j ę  P o l s k i ;  k i e dy  zaś Micha ł  
Podczas zyń sk i  w swej  r ozp rawie  w y ja śn i ł  p o m y ł k i  Sa lvan-  
d e g o ,  a Józe f  Z i e l i ńsk i  w y d a ł  po t em h i s to r j ę  Po l s ką  w j ę ­
zyku  F ra nc uzk i i n  ; F r anc uz i  w swych p i smach  pub l i c znych  
oddal i  s ł u szność  Po dc za sz yń sk i e m u  , a h is to r j ę  Z i e l i ń s k i e ­
go nad  wszelki e  p r z ez  swych p is a r zy  wydane  p r zen i e ś l i .

P o t r z e b n e m  ty lko  by ło  komi t e towi  F r a n c u z k i c m u ,  od po ­
w ie d n i e  nazn acz on em u  sobie p l anowi ,  z ebrać  w swym m a n i ­
f eśc i e  te dz i e j e  i ep ok i  Po l sk i ,  z k tó ry ch b y  w y p ły w a ło  dla 
ucywi l i zowanych  na rodów eu ro p e j sk i c h  p r z e k o n a n i e :  iż 
w i e l k i ,  bo w ogolę  dawnie j  z 20  mi l jonów ludnośc i  s k ł a ­
dający się n a ró d  P o l s k i ,  b y ł  zawsze w a l e c z n y m ,  w y ­
p r z e d z a ł  i n ne  narody  w cy wi l i z ac j i ,  odznacza ł  się t o l e r a n ­
cją  r e l i g i j n ą ,  a p r zy  tern w szy s t k i em  nie  z ag raż a ł  bespi e-  
c zens twu  s ą s i edzk i ch  na rodów , owszem b y ł  d la  n ich  i dla 
c a ł e j  ucywi l i zowanej  E u ro p y  t a r c z ą ,  z as ł an i a j ącą  onęź  od 
ndpadów i zalewów pi zez b a r b a r z y ń sk i e  ho rd y .  Czy l i ź  
p r z yw ied z i on e  w man i feśc ie  F r a n c u z k i m  dz ie j e  k ró lów  Pol ­
sk i c h  : I l o l e s ł a w a , W ł a d y s ł a w a ,  J a g i e ł ł ó w ,  Ba tor ego ,
Z y g m u n t a  i S o b i e sk i eg o ;  czyny  bo ha ty r s k i e  C h od k i e w i ­
c z a ,  Ż ó ł k i e w s k i e g o ,  Cz a rn i e ck i ego ,  R a d z i w i ł ł a ,  B ran i c  
k i e g o ,  Mokronowsk iegO i P u ł a w s k i c h ,  z dawn ie j s zych  
e p o k ,  a z póź n i e j s zyc h :  K o ś c i u s z k i ,  D ą b r o w s k i e g o ,  J a ­
s i ń s k i e g o ,  W ie l h o r s k i e g o , x ięc i a  P o n i a t o w s k i e g o ,  Knia-  
ziewicza , Rynki ewicza  i S u ł k o w s k i e g o ;  poświęć* nia się l i ­
c z n y c h  wojowników Po l s k i ch  nie  t y lk o  na swej z i e m i ,  ale 
i w i nnych  Ł u i o p y  k r a j ach ,  w Eg ipc i e  i na St .  Domingo ;  
c no ty  ob yw a te l sk i e  R e j t a n a ,  K i m b a r a , C za r to r y s k i c h ,  
S o ł t y k a  , ^Rzewuskiego , M a ł a c h o w s k i c h ,  N iemcewicza  i 
K i l i ń sk i e go  ; po ży t eczne  dla powszechnej  oświaty prace  
K o p e r n i k a ,  Zamoj sk i ego  A n d r z e j a ,  Le lewe la  Joach ima  i 
Całej akadem j i  Krokowsk ie j  ; of iarowanie p r z y t u ł k u  p r z e ­
ś l adowanym w i n n y c h  kra j ach  rożnow ie r com i najśc iś l ej sze  
zachowywan ie  to l e ranc j i  r e l i g i j ne j ;  w yrw an i e  mona rch j i  

- A us t r j a ck i ć j  od  n i eoby bnć j  zag łady  p r zez  daną  Wiedn iowi  
odsi ecz  i pok onan i e  pod tąż s t ol i cą  T u r k ó w ;  a p r zy  takiej  
w ie lkośc i  na r odo w e j ,  od r zuc en i e  of i arowanych k ró lo m  P o l ­

sk i m  k o r on  Węg i e r sk i e j  i C zes k i e j ;  n i e p r zy j ęc i e  MoskieW* 
sk i ego t r o n u ;  czyli / ,  te  wszys tk i e  z his tor j i  Po lsk i e j  p i z y -  
toczenia  w mani feśc ie  F r a n c u z k i m  nie wys ta r cza j ą  i n ie  
dość są s i l ne  do o s i ągn i ęc i a  powyższego  w tymże  m a n i f e ­
ście za m ie rzonego  celu ? czyli / ,  n ie  powinny  zwrócić  uwagi  
E u ro py  ucywi l i zowanej  na wzruszoną  je j  w ła sną  pomy ś lno ść  
i be sp i eczeńs two , p r zez  upade k  tego walecznego , o świe ­
conego i w sp an i a ł om yś ln eg o  narodu

P o t r z e b n e m  nas t ępn i e  by ło  wskazać w man i fe śc i e  b r a n -  
cuzkim , że u p ad e k  Po l sk i  nic b y ł  s k u t k i e m  j e j  własne j  
w in y ;  że n i e  w ła sne  zn iżen i a  p i e rwo tne j  swej  wielkości ,  
nie ods t ąp ien i a  od cnoty  o by w a te l s k i e j ,  nie b r a k  odwag i  
r y c e r s k i e j ,  o t enż e  u p a d e k  ją p r z y p r a w i ły  ; lecz źe go 
p rzygo towa ły  rozdwo jen i a  z r ządzone na jp r zód  p r zez  zakon 
k r z y ż a c k i ,  po t e m  p rzez  j e z u i c k i , a s p e ł n i ł y  t enże  u p ad e k  
po d s t ęp n e  zmowy ośc i ennych  m o c a r z y ,  k tó r zy  d o k o n a ł y  
go o st a t eczn ie  wtenczas  , k i ed y  Po l ska  j uż  częściowo po ­
sza rpana  , d ob yw a ła  o s t a tni ch  wysi l eń pa l r j o t yzmu  i w a l e ­
czności  na u t r z y m a n i e  swej  n iep od l eg ło ś c i .  N i e  obe jmu jeż  
wywodu  t akowego ż y c i a ,  u p a d k u  i opi er ani a  się o n em u ż  
Pol sk i  man i f e s t  F r a n c u z k i  ? (Da l s zy  c iąg  nas t ąpi . )

W iadomości Zagraniczne.
A U S T R I A .  —  Z  fV ie d n ia  11 m a r c a .  —  Dnia  6 b. m.  j e ­
n e r a ł  x i ąże  Benlbei in  p r z e s z e d ł  z wo j sk i em Aus t i j a ck i e in  
p r zez  Pad i osadzi ł  F e r r a r ę .  Te go ż  dnia w k ro c z y ło  wojsko 
do x twa  Modeń sk i ego  i osadzi ło  Conco rd ia  i Novi .  —  K r ó l e - 
lestwo Węg ie r sk i e  zu p e ł n i e  j es t  ogołocono  z wojska ; wszy ­
s tkie  w ysz ły  albo do Włoch  gdzie  a rmja  Aust r j acka  będzie  
wynos i ł a  10 0 , 0 00  l udz i ,  albo idą do S ty r j i  j ako r e z e r w a ,  
albo także  na wy padek  n i eprzewidz iany  w a r cy - s i ę z t w i e  Au- 
s t r j a c k i ć m ,  maj ą  być p r zy  gran icy N i emieck i e j  r o z ł ożo ­
n e . —  Nawe t  S i edmiog rod zk i e  p u ł k i  g r a n i c z n e ,  są p r z e ­
znaczone do W ł o c h ;  za tem to p rowinc j a  j es t  z u p e ł n i e  7. 
wojsk o g o ło c o n a ,  tym więce j ,  źc dawn ie j  wysz ły  r o z m a ­
ite p u łk i  do Galicj i .  Po l crown i  m ieszkańcy z iemi  S i e -  
dmio g ro dzk i e j ,  Sasi  i W ę g r y ,  są w wielkiej  obawie z p r / j ^  
c zyny  okazu jącego  się od n ie j ak iego czasu w zbu rzen i a  u* 
inys łów po mi ędz y  W o ł o c h a m i ,  k tór e  po os t atnim mo cny m 
nabo rze  r e k r u t ó w ,  j e s zc ze  się si lniej  okaza ło .  Do tych ­
czas j e dn ak  żaden  się gwał towny  nie w y d a rz y ł  wypadek .

F R A N C JA .  —  P a r y i  8 m a rc a .  P r z y j a z n e  pogłoski ,  m ó ­
wi C ourier  , j a k i e  się r o ze s z ły  wczoraj  wzgl ędem sprawy  
Posk i  , zb i t emi  dziś  zos t ały  p r ze z  s m u tn e  nowiny.  List  
z Ber l i na  3 ma rca ,  n ad e sz ły  p r ze z  d rogę  nadzwyczajną ,  za ­
wiera  co na s t ępu je :

a p o c z l a  z W a r s za w y  tu nie p r zyby ł e ,  lecz goni ec  n a d ­
zwyczajny p r z y n i ó s ł  wiadomość ,  źe po powszechne j  bi ­
twie i żwawym od po rz e  , Polacy znies ieni  zostali  p rzy  P r a ­
dze. Byli  oni  w sm u tn e j  konieczności  spa l en ia  m i e s z k a ń ,  
k tó r e  r o bo t om  p rzy  moście s t awały na zawadzi e .  Mun i -  
cypulność  Warszawska  oświadczyła w imien iu  l u d n o ś c i ,  i i  
m i e sz ka ńcy  nie mieli  z amiaru  t rwać  p r z y  obron ie  mias t a ,  
k tó r a  by ich na w s z e l k i e  ok ro pn oś c i  s z t u r m u  nar az i ł o  i że 
los swój zdają na łaskawość cesar za .  Mówiono że g łó w na  
kwatera  a rmj i  Rossyjskiej  ma się zna jdować  w umrach  W a r ­
szawy.  Po b i twie ,  po tokami  k rw i  z obu s t ron  o p ł a co ne j ,  
\ i ą ż e  Ra dz iw i ł ł  z ł o ż y ł  swe naczelnic two.  J e n e r a ł  Ch to -
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picki  c iężko b y ł  r ann y .  D ru g i  j e n e r a ł  znaczny zabi t y zo* 
stał.))

Lubo  ta depesza nie naznacza  dat  i fakta skazuj e  ogó '  
ł o w i ę ,  ma j e d n a k  ch a ra k t e r  dosyć  au t e n t y cz n y ,  ażeby 
avolno by ło  czynić  sobie j akową otuchę .  Najwal eczn i e j szy 
7. l u d ó w j i u r o p e j s k i i h  byt swój pos t r ada ł :  F r anc j a  pozbył a  
na j l e p sz y c h ,  na jwiern i e j szych p r zy j ac ió ł .  Op ł a k iw ać  ona 
bę dz i e  k r w a we m i  ł z ami  ten na ród  boha te r sk i ,  k t ó r y  or.a* 
l ić  można  by ło .

M i n ą ł  więc czas z ł u dz e n i a  ; n iechaj  dziś’ F r an c j a  myśli  
o swojem wł a sn em zbaw ien iu .  Nad nią się zgromadza  
b u r z a .  G ła sk an o  nas prot e s t ac j ami  p o k o j u ,  ażeby u c z y ­
nić  niec/ .nłeul i  na z ag ł adę  n a r o d u ,  k tó r ego  spr awa była  
na szą  ; d łuż s za  s p o k o j n o ^  b y ł a b y  g ł u p i e w  zan i edban iem,  
l u t  rwe iu j a  Aus t r j acka  w sp r awie  Włosk i e j  nie podpada 
J U Ż  wątpliwości  ; patr joci  Włoscy spe łn i ć  mają los patr jo 
tów Po l s k i c h ;  nako n i e c  p r zy j dz i e  kolej  . i na nas samych.  
Dzis i aj  j e s t  chwila , a żeby  F ranc j a  od wo ła ł a  się do en e r -  
gij  swych  dzieci .  Niewierny,  czy p. m in i s t e r  sp r aw we­
w nę t r z ny ch  u/ .na za rzecz  s ł u sz n ą ,  a żeby znieść  ro skazy  
p r z ep i su j ąc e  roz b r o j e n i e  gward j i  na rodo wy ch  w d e p a r t a ­
men ta ch  nadg ran i czn ych  ; może  k rok  t en  n i eu zna  za n a ­
glący.  Atoli z radością  d o s t r z e g a m y ,  że obywa te le  d e p a r ­
t a m en tów  szukaj ą  w sobie samych s i ły  i r e z y g n a c j i ,  p r ó ­
żno  oczekiwanych  ze s t r ony  r ządu .  T w o r z ą  się t o w a rz y ­
stwa dla ob rony  k r a j u ,  dla zu j j e ł nego  wy łączen i a  s tarsze j  
l inj i  B u r b o n ó w ,  dla zas łon icni a  rewolucj i  l ipcowej od na ­
padów otwar tych l ub  zamaskowanych  ; i te s t owarzyszeni a  
p o k r y j ą  wk ró t ce  F ran c j ę  c a ł ą .  Pa t r j oc i  Mozel scy p r z y ­
k ł a d  dal i ;  pat r joci  Pa ryz sc y  naś ladować ich będą.  Jeśli  
kto  l iczy na u śp i en i e  n a r o d u ,  jeśl i  m n i e m a ,  że twórcy 
r e w o lu c j i  l ipcowej ,  nie będą  w stanic ż e lazne j  postawić p r z e ­
g r od y  od n i ep rz y j a c i ó ł  w e w n ę t r z ny c h  i z e w n ę t r z n y c h ,  nie 
zna lego na ro du .  Ma Franc j a  dwa mi l j ony do post awie­
n ia  nap rz ec i w  koalicji  E u r o p e j s k i e j  , ma god ło  e l e k t r y ­
c z n e ,  chorągi ew b r a t e r s k ą ,  k tó r ą  ukaże  l ud om ,  chcącym 
j a k  o n a ,  być woluemi .  Jeś l i  r z ąd  n i ezdo lny  jes t  pojąć 
tego wspa n i a ł e go  położeni a  , jeś l i  pon i ewie r a  żywioł y  po­
tęgi  , jaki eby zna le ść  inóg ł  w t ym b i t nym narodz i e ,  o b y ­
wate le  będą  umiel i  zadosyć uczyn ić  t emu  celowi ,  i F r a n ­
cja sama się zbawi .  Nigdy wojsko żywiej  n ie  p r ag nę ło  
wa lk i ;  m łodz i eż  ca łe j  Fr anc j i  żąda u dz i a ł u  w jej n i e be ­
zpi eczeńs twach  i los Polaków jej nie s t r as zy  ; owsz em 
wzmaga  jej. z a p a ł ,  i poda je  wielki  p r z y k ł a d  do naś l ado­
wan ia  , o k r o p n ą  katas t rof ę zemście  p r zekazu j e -

P r z y b y ł y  dziś de pes ze  od m a r s z a ł k a  Maison z Wiadni a  
do min is t ra  sp r a w  zagran i cznych :  W k i l ku  s ł owach  zawie­
r a j ą  one  ro s p ra wę  z p.  Me l t e rn i chem:

u D o t ą d ,  są s łowa W ie d e ń sk i e go  m i n i s t r a ,  zos t awial i ­
śmy  F r a n c j ą  panią  zasady n iewmieszywao ia  s i ę ,  ale czas 
j e s t ,  a żeby  w i edz i a ł a ,  iż n ieuznaj e iny  tej  z asady ze względu 
spr awy  W ł o s k i e j :  j ionies iemy nasz oręż ,  wszędz ie ,  dokąd  
s ię r ozc iągnie  powstani e .  Jeś l i  ta i n t e rwenj a  ma sp r owadz i ć  
w o j n ę ,  zgoda 1 niech bę d i i e  wojna !  wolemy się na r ażać  na 
wszelki e wypadk i  f o r t u n y  niżel i  zos tawać po ś r ó d  niebez-  
p i e C 2 C » 8 t w  r o ko sz ó w ./ »

P o s e ł  b racuzk i  czyni  w swoje j  de p es zy  na s t ępu j ące  
n a d  mową  Mal t erni cha  uwagi;  ( iwiadouio,  że do tąd  nik t  
s i ę  o twa rc j e j  nademnie  nie w y n u r z a ł  za po k o j em  ; lecz

dziś j e s t em  p r z e k o n a n y ,  że dla odwrócen ia  n i e b e z p i e .  
czeństw zag rażaj ących F ran c j i ,  jąć się na l eży bez zwłok i ,  
i w p r zód  ni in po bo r y  Aus t r j a ck i e  s i? uo rga rn i z u j ą j ą ,  
in icjatywy w o jn y ,  i wprowadzen i a  wojska do P i e m o n t u . »

T a k  więc n i emasz  już p rzyczy  ny oglądać sig za poko j em 
E u ro p y  ; rozwiązan ie  zasady n i e in t e rwenc j i  p o c i ą g n j e  r a  

sobą rozwiązani e umów ko ng re s u  w iedeńsk iego:  a n i ed ł ug o  
zapewne spe ł n i a ć  się poczną nas t ępstwa , p ro roCzyn f tKanin -  
ga g ł o s e m ,  zapowiedzi anej  wojny  o opinj e .

ROS SJ A.  T  P etersburga  5 marcez. Gaze ty  tu te j s ze  
obe jmu ją  na s t ępu j ący  r a p p o r t  z t e a t ru  w o jn y :  ( (Naczelny
dowódzca  czy nn eg o  wojska donosi  n .  ce sar zowi  z M i ło sny  
pod dn i em 12 (24 )  l u t e g o ,  iż od dn i a  8 ( 2 0 )  »ż J 0 vvspo. 
Minionego dni a  n i e  b y ło  ża d ny ch  ważnych  w ypadków.  
P rzec iwn icy  zajęli  mocne  s t anowi sko  p r zed  s amą P raga  , a 
j e n e r a ł  f e l dm ar sza ł ek  sposobi  s ię do n i ezwłocznego na n ich  
ude r zen i a  , s ko ro  k o rp u s  pod dowódz twem j ene r a ł a  xięc i a  
S z a t k o w s k i e g o , k tó r y  w nocy z dnia  11 (2.1) na 12 (21 )  
p r z e s z e d ł  l l ug  pod S e ro c k i e m ,  po ł ąc zy  się z a rmją ,  co n a ­
za ju t rz  m ia ło  nas t ąpić .  —  O dzi a ł an iach  j e n e r a ł a  K re u t z a  
o t r z y m a ł  dowódzca nas t ępuj ące  w iadomośc i :  J e n e r a ł  t en ,
k tó ry  z Uśc i ł uga  c i ą g ną ł  ku  L u b l i n o w i ,  z a j ą ł  to o s t a tn ie  
miejs ce  bez b i t w y ,  p r z e s z e d ł  po t em W is ł ę  pod Pu ł aw ami  
i z r u ch o m y m  o dd z i a ł e m opano wa ł  miasto Ra dom .  W osta- 
t ni ein  miejs cu  ze b ra ło  się 3000  ludzi  nowozaciężnego woj­
ska .  W Kozi en icach s p o t k a ł  j e n e r a ł  K re u t z  mocny  o d ­
dzi a ł  bun to wn ików  pod  dowództwem j e n e r a ł a  D w e r n i c k i e ­
go , z k t ó r y m  s t oc zy ł  b i t w ę ,  i po zac i ę tym odpo rze  ze 
s t r o ny  bun towu ików ,  p r z y m u s i ł  do uc i eczki .  (?)  Os ta tn i  po ­
n ió s ł szy znaczną  s t r a t ę  cofnęl i  s ię d rogą  do War sz awy
prz ez  R yczywó ł  i Magnuszew .  J e n e r a ł  po ru cz n i k  K reu t z  
p o s u n ą ł  się z odd z i a ł e m swoim aż do p i e r wszego  z t ych 
m i e j s c ,  gdzie  z as t a ł  r oz eb ra ne  m o s t y ,  p rowadzące  p r zez  
r z e k ę  I l ad omk ę .»

W Ł O C H Y .  —  Donoszą  z Bolonji  dnia  2  marca .  ( ( Zg ro ­
madzen i e  notablów zaję te  b y ło  na onegdajsze in  pos i e dze ­
niu pod  p r zyw ódz twem  p r e z y d e n t a  Vicini ,  r o zb io r em  w*,  
w nę t r z n eg o  u r ządze n i a  s w o j e g o ,  i p o s t a n o w i ło ,  że posie­
dzen i a  zwycza jne  j awnemi  być inają.  W sk u t k u  tego wy­
dano  polecenia  , ażeby p rzygo tować  na ten cel salę d o ­
s t a t ecznej  obsze rnośc i .  Wzg lę de m p rzedmio tów ,  k tó r e  na 
t a j nych  posi edzeni ach ob r ado w ane  b ę d ą ,  ma być  zacho­
wane jak najściś le jsze m i l c ze n i e ,  j k ażdy  c z ł o n e k  p r z y ­
sięgać na to będz i e .  Na  os t a tn i ćm pos i edzeniu  p r zy j ę to  
na s t ępu j ące  uchwały:  1) Z u p e ł n e  o swobodzen ie  wszys tk i ch  
po ł ącz onych  p ro w inc i j ,  z p 0d św ieck i e j  w ł a d z y ;  2 )  D o .  
skona ł a  jedność  wszystkich p row inc i j  pomiędzy  sobą  ; 3 )  
Utr zy ma n i e  każd e j  p rowinc j i  w zupe łnośc i  je j  gran i c .  —■ 
S ł y c h a ć ,  że  powstańeoin po dd a ł a  s ię Civi ta-Vechci«.  
—  Osta tnie  wiadomości  l  R z y m u  sięgają d.  3  ufarca ;  po-  
d łu g  nich p a no w a ła  jes zcze  spoko jność  w stol icy Apo« 
s tolskiej .

T E A T R  N A R O D O W Y .  —  Dana  będzie opera: C y ru lik  
Sew ilsk i.

j v  i )  w k a r n i  g a  ł a z o w s k i e g o  i  k o m p . p r z y  u l i c y  'Ża b i e j  N r. ti72.


